
( OTd°. 3o )
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G azeta L iteracka w ychodzi raz na  ty d z ień  we W to rek  , w N um erach przyriaym niey z iednego arkusza z ło ­
żonych. Cena p ren u m era ty  pó tro rzn ey  bez poczty zt: p o l; 16, z pocztą  zł: poi: 18. W  W arszaw ie m ożna i 
k w arta ln ie  p renum erow ać w K sięgarn i N . G lucksberga.

LITERATURA NARODOWA
W I L IA  N O W E G O  ROKU.

Komedyo -  O p era  w  ied n y m  A k cie , z lran - 
cu zk ieg o  n aślad o w an a , g ran a  p ierw szy  raz 
■w W arszaw ie  w W ilią N ow ego  R o k u  1821. 
W yszła z d ru k a rn i  -Latkiew icza p rz y  y licy  
S en ato rsk iey .
Mala ta sztuka, nosi na sobie cechę dobrego 

smaku. Wysłowienie wszędzie naturalne i czyste. 
Dowxip n ie  naciągany, - Zdarzenia podobne do 
prawdy. Sceny kom iczne, charaktery dobrze 
naśladowane. Jedne tylko moglibyśmy u w a |ę  
u c z y m ic , że  Wilia N o w e g o  ro k u  nie iest w P o l­
sz c z ę  , ale we Francyi Epoka do rozdawania sobie 
wzaiemnycli podarunków. II nas zwyezay upo­
wszechnił wiazarhi na dzień im ienin lub urodzin. 
Solenizant odbiera' dary sam ieden od winszuia- 
■cych mu gości. We Francyi ieden przychodzący 
rozdaie wszystkim domowym kolędę. Otóż właśnie 
kolęda iest osnowa tey tnałey i przyiemney ko­
medyo - opery. Pan W ykwintek, Obywatel, w ie­
śniak i Elegant razem , pomimo ciężkich czasów, 
przywozi do Warszawy do domu narzeczoney 
sw oiey, podarunki różnym osobom. Lecz iakto 
zwykle bywa zę służąCemi, lokay iego uauglezo- 
wany  dla lepszego to n u , i z placka na Zemsa 
p rzerobiony , pozamieniał Etykiety. Młoda Kon- 
stancya, narzeczona Pana W ykwintka, dostaie 
puszkę różu która była przeznaczona dla iey 
Ciotki. Mały Ju z io , dostaie brzytwy w mieyseu 
konika skórą wypchanego, — Naylepiey z tych

wszystkich wyszła Ciotka , która w mieyseu sta­
rych i do wieku zastosowanych podarunków , 
otrzymała bogaty i piękny Szal przeznaczony dla 
Konstancyi. — Te wszystkie sceny ściągaią na 
Pttra fi i an in a chm urę wyrzutów i łaiań , osobliwie 
ze strony Pana Staruszkiew icza, Oyca Konstancyi, 
który się ma za obrażonego, że dostał konia 
skóra w ypchanego, iakby iuż' na żywych nie mógł 
ieździec, lubo wprawdzie zdarzyło mu s ię , że 
spadł z iednego z nich przed kilka dniami. — 
Walery, młody Officer, iako kuzynek Panny Kon­
stancyi, dostał przez omyłkę także parę pistoletów, 
przeznaczonych dla Pana-Staruszkiewicza. Bierze 
więc tę  p o m y łk ę  za wyzwanie; idzie prosto do 
Pana W y k w in tk a  i chce się z n im  strzelać. Rzecz 
ta mogła m iec za sobą skutki, gdyż Pan Walery 
byt razem kuzynkiem i kochankiem Panny Kon­
stancyi. Lecz wszyscy, zacząwszy od samey 
narzeczoney, pracuią nad tern , ażeby Wykwintek 
się nie dostał za męża Pannie Konstancyi, i daią 
nur za p rzyczynę, że iest niezręczny w rozda­
waniu podarunków . Walery wnec nie potrzebuie 
się strzelać z rywalem. — Zabiia go wyższością , 
iaką ofiicer na garnizonie w Warszawie schowany, 
miewa nad wieśniakiem nie maiącym tonu , i poy- 
niuie Konstancyą za żonę. - Rzecz się kończy 
1 ukontentowaniem  wszystkich przytom nych, wy - 
iąwszy Pana W ykw intka, który straciwszy n a rz e ­
czoną , można mówię z łaski lokaia , bo to było 
pierwszym początkiem iego nieszczęścia , poiechał 
na wieś rozmyślać nad potrzebą chowania u 
Dworu swoiego samych tylko zgrabnych łudzi.



Zbiór pięknych myśli, w przedmiotach naystóso- 
wnieyszych ku oświeceniu i uszczęśliwieniu 
ludzi.
Z  Fenelona, Rollina, Bossueta, Mas biliona i t,p. 
tłumaczenia Modesta Watta Kosickiego , z rycina. 
W W arszawie, w Drukarni Józefa W cchego , 
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Żadna książkh nie pokazała się na polskim 
literackim horyzoncie pod pięknieyszemi znakami, 
iak Zbiór pięknych m yśli, w przedmiotach nay- 
stósownieyszych ku oświeceniu i uszczęśliwie­
niu ludzi. - Na samprzód tytuł tego dzieła iesi 
iuż z siebie nader obiecuiącym, i wystawia ten 
wielki, ten powszechny c e l , dla którego pisarze 
iedynie pisacby powinni, następnie wyiątki z pism 
Bossueta , Rollina , Fenelona , Bernarda , Masdlona, 
dla tego samego, ze są tych autorów , mogą iuz 
bydź uważane za naypięknieyszą wróżbę do po­
myślnego -przyięcia catey książki od Publiczności. 
Cóż iest pieknieyszego nad ten n ap is , który się 
znayduie położony na tytule dzieła: * Obym był

'« w stanie wznieść ducha m łodzieży , natchnąć 
<1 dobroczynnością bogaczów , węzłem nieszcześli-. 
« wych, a wszystkich ludzi miłością sprawiedliwości 
!< i  ludzkości/» Rycina wystawia Kapłana podaią- 
cego rękę strapionym , cisnącym się do iego o-, 
pieki, i żądaiącym od niego pociechy na 
zamartwienia tak duszy iako teź ciała. Znay- 
duiący się pod rycina podpis uzupełnia to 
wyobrażenie, które autor chciał dać o swoiem 
dzifcle dla wystawienia zaraz na wstępie iego 
użyteczności: ten podpis tak brzmi: Wzniosłe
tylko umysJy  znaią co za chwała bydź dobrynd 

Chociaż zwykle nie należy ufać tym książkom 
które z tytułu swoiego za nadto obiecuią, z ini- 
łern iednak uczuciem możemy donieść czytelni* 
kom naszym , ż Zbiór pięknych myśli odpowiada 
istotnie swoiemu nazwisk^. Gdybyśmy chcieli 
dac tylko ogólne wyobrażenie rzeczy w tym 
zbiorze zawartych , iużby dosyć było powiedziec 
na  pochwałę, że zamyka w sobie o Religii , 0 
dobroczynności, o miłości bliźniego, o sprawie- 
Uiwośei, o cnocie, o męztwie, o przyiaźni, o

wdzięczności, o prawdzie, o umiarkowaniu, 
o duszy, o człowieku, o m ocy , o przyrodzeniu, 
o cierpliwości, o świecie, o pracy, o roskoszy, 
o próżności, o wychowaniu, o namiętnościach, 
o szczęściu, o tęsknocie, o czasie, o naukach ,  
o dum ie ,  o zbytku, o królach, o możnych, o 
pochlebstwie, o chwale, o prostocie, o przeba­
czaniu uraz , o grzeczności , o gościnności, o 
starości, o życiu i o śmierci.

Religia, początek wszystkiego, co w człowieku 
dobrem i szlachetnem bydź może, słusznie na 
czele tych Rozdziałów została położona. W niey 
zebrał autor cokolwiek z naylepszych Pisarzów, 
których na wstępie wymienił, można było wy- 
czerpnac naydoskonalszego. Naypierwsze myśli 
pośw cone są ewangelii, w którey autor słu­
sznie upatruie pewną szlachetność i wzniosłość, 
iaka tylko czystym umysłom i nieskażoney pro­
stocie serca dostępną bydź może. - Religiia , mówi, 
która czyni ludzi wielkiemi, dla nich tylko bydź 
się zdaie postanowiona , i aby zostać chrześcia- 
n inein, albo iuż być wielkim , albo nim się stać 
potrzeba.

C z u i e m y  w g łę b i  serc naszych, mówi daley 
autor, że ustawa Boga nic takiego nie nakazuie, 
coby się niezgadzalo z prawdziwym pożytkiem 
człowieka. - W innem mieyseu widzianemi sa 
taiemne zbrodnie tw oie , w in n em : cnoty wasze 
najskrytsze nie sa bez świadka. Jakiż dla pier­
wszych hamulec, dla drugich iaka pociecha w 
obliczu tego Boga który wszystko przenika i są­
dzi nayskrytsze myśli człowieka!

Rozdział o dobroczynności iest godnym aby 
zastąpił przedmiot religii , który byłby niewyczer­
pany, gdyby potrzeba ograniczenia się w wybo­
rze nie nakazywała skrócenia autorowi. •'Dobro­
czynność, wyraża a u to r , iest cnoty uszczęśliwie­
niem , nad któse wyższego i pewnieyslego nie 
masz ria ziemi. — Marek Aureliusz pogardzał 
zbytkiem , nie zeby piękność obcą dla niego 
bydź m iała, ale z wewnętrznego przeświadczenia, 
że pierwszym człowieka a zwłaszcza kieruiącego 
Styrem rządu Monarchy, obowiązkiem iest naśla­
dować Bóstwo przez ścisłe ograuicznie potrzeb
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w lssnyeh* a św iadczenie b liźnim  tyle dobrego 
ile tylko iest w  m ocy iego. »

Chociażby te  piękne m yśli były pow iedziane 
sto razy w różnych naylepszych p ism ach , po ­
w szechna praw da i użyteczność iaką w  sobie 
zaw ieraią  , czyni ie godnem i pow tó rzen ia  ich na 
każ.dem m ieyscu.

M iłość bliźniego , ta szczytna podstaw a E w an- 
„eliczney b u d o w y , rozw in ię ta  iest przez autora 
w sposobie odpow iadaiącym  m orainey treści 
pism a iego. « Skoro , m ów i a u to r , wszystko do 
szczęścia całego ro d u  ludzkiego o dnosiem y , w ten 
czas pew nem i bydź m ożem , źe sad nasz sądowi 
Bóstwa iest podobnym ."

O spraw ied liw ości, tak w yraża: « Sam tylko
człow iek posiada uczucie pow szechnego porządku, 
k tó re  iest uczuciem  naywyźszey Istoty.» Łatw o 
iest z tąd  wywieść i o kazać , d laczeg o  spraw ie­
dliwości uw ażana była za naypierw szą cechę 
w ielkości cz ło w iek a , i  pogodzie zdania  w ybor- 
nieyszych P isarzy  , k tórzy  spraw iedliw ość uw ażąią 
za naypierw sze godło honoru.

0  cnocie : «Jedną z korzyści dobrych uczynków
ie s t ,  że w ypełnianie onychżą, w znosi duszę , i 
sposobi ią do  czynów  c o raz  lepszych: taka bo-
W'iem iest u łom ność  n asza , że sam o w strzym anie 
się od z łeg o , do którego byliśm y k u szen i, iuż 
m iędzy dobre uczynki policzyć należy ,» W  in - 
nem  m ieyscu : « 0  ileż b liźnim  świadczy, ten
dobrego , który im  nigdy n ic  złego n ie  w yrządza! 
Co za n ieustraszoność duszy! co za nieugietość 
charak te ru  iest i em u do tego potrzebną !»

Przytaczaiąc podobne zdania  n ie w iem y czy 
nad  ich p raw dą, czy też nad  głębokością i moćą 
ich dziw ić nam  się należy. — Zawsze to iest 
ch lubnem  dla a u to ra , że z n ich  tak piękny w ybór 
um iał uczynić , i dla tłum acza który  ie na polskie 
p rzek ład a iąc , przysw oił tein samem dla oyczystey 
lite ra tu ry ,

Szczupłość m ieysca G azecie naszey zakreślo­
nego m e pozw ala nam  czynić dłuższych ro zb io ­
rów  , m im o naylepszych naszych ch ęc i, z dz ie ła  
tego. Pow iem y więc tylko w k ró tk o śc i, iż po­
rządkiem  zaczętym  idąc a u to r , w ybrał do każdego

przedm iotu  ihoralney swoiey ro sp raw y , co tylko 
sadzi! nayw łaściw szem  w  zdaniach  i m yślach 
zdolnych do w zn iesien ia  dzieła takiego. M ówiąc 
o p raw d z ie , położył te  w ażne słow a : -N ig d y  n ie  
m ówi dobrze kto inaczey m ó w i, niz czyni. » - -  
O u m ia rk o w an iu : «B ądź człowiekiem  , zachow ay 
tw oie serce w  g ran icach  stanu twoiego.* 0  łago­
dności: «U m iey ustępow ać drugim  p rzez rozum .-
0  człowieku : « że człow ieka podług  iego serca 
sadzić należy , i że iedney tylko um ieię tności 
nauczać łudzi po trzeba ; to  iest um ieiętności o b o ­
wiązków człow ieka .» M axymy świetne! iaśnieiące 
blaskiem  p raw dy , p rzydatne w  ży c iu , m ogące 
bydź przystósow anem i w tysiącznych zdarzeniach
1 prow adzące do praw dziw ego uszczęśliw ienia.

W y m i e n i l i ś m y  ro z d z ia ły , o czem  który rzecz 
p ro w ad z i, w yraziliśm y sposób w iakim  p rz e d ­
mioty s£ł ro z w iia n e : pozostaie nam  abyśmy 
polecili czyteln ikom  naszym  ro sp a trzen ie  się w  
szczegó łach , k tórych  zgłębienie i poznan ie  p rzy ­
nieść może użytek praw dziw y połączony z przy- 
ientną nauką.

LITERATURA ZAGRANICZNA.
'  Z  R  O S  S  Y  I.

Towarzystwo Bibliyne.  N ayiaśnieyszy P an  ro z ­
kazał zakupić 9 ,000. exem plarzy N owego T esta ­
m entu  w m ałym  fo rm acie , i rozdać  te  książki 
woysku sw oiem u.

P an  M u ra lt , P asto r kościoła reform ow anego 
W P e te rsb u rg u , i daw ny K ollaborator Pana P e- 
stallozzego, założył tem u la t ośm pensyą w tem
m ieście, k tó ra  iest dziś liczna i kw itnąca. Za
pom ocników  m a lu d z i uczonych i św ia tły ch , 
którzy razem  tru d n ią  sic redakcyą książek ele­
m entarnych  do użycia g łów nieyszych szkół
publicznych. Pom iędzy terni uczonem i w ym ie­
n ić m ożna P ana  Franciszka D u p la n , F ran cu za  , 
frAvy m a w ie!e przygotow anych m anuskryptów  o 
a ry tm ety ce , g e o g ra f i i  etc. podług zasad P esta lło z - 
zego. Jle m ożna sądzić z p lanu  który przesłał 
P anu  Ju lłien  , R edaktorow i naczelnem u R ew ii 
E ncyklopedyczney, z którey ten  wypis czyniem y,
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Jego kurs praktyczny arytmetyki przystósowaney 
maiący się drukować w Paryżu, będzie z wielkim 
użytkiem dla szkolney młodzieży. Pomoc tych 
Professorów przyniosła iuź wiele pożądanych 
skutków , maiących zbawienny wpływ' nawet na 
inne pensye Petersburgskie. Zaczęto w tey Sto­
licy zaprowadzać także szkoły Lankasterskie; lecz 
m etoda Pestalozzego iest ieszcze mało znaną. - 
Szkoły Lankasterskie , mianowicie dla Rossyi , 
nader sa p o trzeb n e ; przez nie bowiem ułatwiona 
iest sposobność nabycia wiadomości dla klass 
ubogich.

Pan Karamzin pracuie teraz nad ostatnią częścią 
dziewiątego Tom u Historyk llossyistiey; ten toni 
który wyidzie wkrótce z d ruku , zawiera w sobie 
koniec panowania Jana W asilewicza, strasznego, 
którego autor wystawił w całey iego okropney 
wielkości. Pan Karamzin czytał wyiątki z tego 
T om u na Sessyi akademii Rossyiskiey i wszyst­
kich zdania ziednał sobie,

Poezya. Niedawno wyszło w Petersburgu dzieło 
k tóre zwróciło na siebie ciekawość publiczną. — 
Jest to Poem a rom antyczne w dziesięciu pie­
śniach , pod t y t u ł e m  R u s la n  : i L u d m ila .  AiltOr 
tego P oem atu , Pan Puszkin, niegdyś uczeń 
lyceum w Carskiem-Siele, a teraz zostaiący przy 
Gubernatorze Bessarabii , niema więcey nad lat 
22. Osnowa iest wzięta z powieści narodowych, 
z czasów W łodzim ierza W ielkiego; znayduią się 
w tern dziele piękności pierwszego rzędu; styl 
niekiedy m ocny, niekiedy pełen wdzięków, a za­
wsze czysty i w ytw orny, daie o autorze nay- 
pięknieysze wyobrażenie.

^ N I E M I E C .

Artysta pewny w Berlinie umyślił sporządzić 
kulę ziemską , na któreyby góry w niskorzeźbach 
wydane bydź mogły. Ta myśl ma za cel uła­
tw ić młodym poiecie mieysc i ich wysokości, 
które się lepiey wbiiaią za pomocą zmysłowych 
wyobrażeń.

Uniwersytet narodowy w T u b in d ze , w krain 
W irtem bergskim , który nayczęściey podaie do 
nagrody pytania rzeczy publiczney tyczące s ię , 
padał na ten do pisania Rosprawę o użyteczności

sadów przysięgłych. Ci którzy będą chcieli ubie­
gać się , pow inni, i. oznaczyć naylepszy sposób, 
do uórganizowania sądów przysięgłych w spra­
wach krym inalnych; 2. ustanowić naypierwszy 
początek ich ustanow ienia; 3 . wystawić rozmaite 
formy którym ta Instytucya podlegała w różnych 
kraiach E u ro p y ; Ą. nakoniec wyłożyć iey po­
żytki i niedogodności.

Instytut głuchoniemych w Westfalii. Król Pruski 
ustanowił nowy Instytut ten w  Hamm  a raczey 
blisko tego M iasta, w dawnym klasztorze Kcntrop. 
Rząd uposażył ten dom wszelkierii zabudow aniem , 
ogrodem i niektoremi gruntam i1, i ieszcze prócz 
tego w ziął na siebie pierwsze koszta zaprowa­
dzenia, iako też naukę. - Żywność i inne wy­
datki potrzebne do wychowania głucho-niemych. 
Zarządzenie instytutem  powierzone iest Panu 
W eidner , Doktorowi fiilozofii, dawnemu Profes- 
sorowi głucho - niemych w Stolicy Westfalii. — 
Podług spisu sporządzonego w roku 1818, liczba 
głuchoniem ych, biorących nauki w M unstern . 
Arnberg i Minden , wynosiła uczniów.

IV Prusach Wschodnich, «• Friedland , założona 
iest Szkoła Izraelitów , na w y ż s z e  k l a s s y .  I n s t y -  

tucya t a , podzielona na cztery części, będzie 
prowadzona przez Rektora i czterech professo­
rów starozakonnych , którzy nie uzyskaią Paten­
tów aż po dostatecznym examinie.

IV Lipsku na teraźnicyszym Jarm arku, liczba 
nowych i nowo przedrukowanych książek wynosiła 
ilość 2 7 6 3  Dzieł. Z tego powodu pisma perio­
dyczne francuskie umieściły następuiącą uwagę, 
pod artykułem .: N owe ogłoszenia wyiść maia-
cych wkrótce książek.

■ c

Kiedy Armia przeszła przez iaki k ra y , Jaka­
kolwiek iest karność tego woyska, póydzie za 
niin koniecznie druga armia Maroderów którzy 
więcey zniszczą Prowincyą niż sam główny kor­
pus : to samo powiedzieć można w Literaturze. 
Niemcy w id zie li, iak przeszła wielka armia 
Pisarzów , teraz widzą tylko Maro dero w którzy 
robią Almanachy i książeczki kieszonkowe. — Li 
Panowie nadymaią się bardziey niżeli przedtem 
Szyller, ^ łoe the , Wieland i t. p. Z tem wszyst-



( 237 )

i iem  , laka ich iest przysługa?... daią schronie­
nie u siebie miernym talentom. Wieleż to dzi- 
siay ludzi bierze się do rzemiosła pisania wierszy 
którzyby za czasów Godscheda nie śmieli nawet 
prozy swoiey drukować !

Z  Drezna donoszą o bliskiem wydaniu dru­
giego Tom u Amaltei czyli Muzeum pomników 
mitologicznych. — Pierwszy to m , który się iuz 
sprzedaie, zawiera w sobie doskonale rosprawy 
pomiędzy któremi znacznieysze sa Spohna i 
Grotefenda o Hieroglyfach, iako. tez rosprawa 
Pana Ozanu o Hermafrodycie znalezionym w 
ruinach Pompei. Ogłoszenie tego Muzeum po- 
ruczone iest Boettiger : samo to imię zapewnia
0 dobroci wydania.

W  temże mieście wychodzi nowe pismo perio­
dyczne M u za , co miesiąc ieden oddział z 8. 
arkuszy. T o  pismo zastąpi iak mówią dziennik 
znany pod imieniem Laliarpa. Wydawcy um ie- 
szczaią w niem w iersze ,- p ro zę , wiadomości 
historyczne, pow ieści, male drammatyczne sceny
1 t. p.

W Ł O C H Y .

Nowe ogłoszenia: Oyciec D. Ottavia Fraia
F rancipane, bibliotekarz i archiwista klasztoru 
Monte Cassino , ogłosił w Rzymie dziesięć mów 
Sgo A ugustyna, które zbogacił przedm ow ą, no­
tami i przypiskami. Cztery z tych mów były 
zapełnione w mieyscach uszkodzonych; wszystkie 
inne potrzebowały naprawy tam gdzie text był 
przerwany. Xiądz Cancelieri dowiódł w liście, 
u  księgarza Bouriie drukow anym , piękności, 
pożyteczności i autentyczności tych mów. Uczeni 
W łochy przyjęli bardzo mile tę Edycyą in folio, 
która wyszła z wielkiem staraniem.
. Z  Neapolu. Pani Cecylia de Luna - F o llie ro , 

która się zaymuie literaturą i poezyą w łoska, 
przesłała w swoim czasie Parlam entowi Narodo­
wemu Odę saficzną o pożytkach nowey Reformy; 
ode która się zaleca poprawnością i dobrym 
gustem. Ta Dama ogłosiła , iż napisze dzieło 
o Edukacyi jzyc zn e y  i moralnej Panien, przezna­
czonych ażeby były matkami obywateli mocnych 
j cnotliwych godnych miec wolną oyczyznę.

Z  Wenecyi. Drukuią w klasztorze Armeńskim,' 
na iedney z wysp Weneckich , gazetę armeńską , 
w ięzyku arm eńskim , którey pisma są po wdęk- 
szey części tłumaczeniam i z Włoskich dzienni­
ków. Ta gazeta ma niektórych prenum eratorów  
w samym Konstantynopolu i cyrkuluie po całym 
Lewancie ; mówią naw et, że się dostaie aż do • 
Seraiu AVielkiego Sułtana. Za pomocą tey gazety 
kontrolowano Rapporta polityczne które posy­
łali Hospodarowie M ułtan i Wołoszczyzny co 
tydzień Wielkiemu Sułtanowi.

Starożytności Rzymskie. - Odkrvto po prawey 
stronie drogi A ppiusza, dwa rzędy grobów sta­
rożytnych , ozdobionych m armurełn i malowa­
n iem : niektóre zamyknią urny popielnicze. Jest 
to pierwszy cm entarz starożytny, murem opasany. 
Wszystkie inne dawne groby znayduią się odo­
sobnione na polach, osobliwie wzdłuż wielkich 
gościńców. Jeden tylko znaleziono medal w tych 
grobach , i ten nalęży do czasów Cesarza Kara- 
kalli ; nisko-rzeźby które widziano wyryte na 
3ch urnach popiełniczych , zdaią się należeć dq 
teyże samey epoki.

Z  A N G L I I .
Zycie Woltera , przez Pana Staudish, 

powszechnie, iest teraz czytane w Londynie. - -  
Mówią, że to dzieło zawiera niektóre nie znane 
dotąd anegdoty, tyczące się Filozofa Ferneys- 
kiego; autor tego dzieła starał się nadewszystko 
zbiiac zarzuty czynione Wolterowi przez Pisarzy 
francuskich.

Z  A  M  E  R Y  K  1.
W Bostonie wyszło opisanie fregat parowych, 

użytych na obronę brzegów stanów ziednoczonych. 
Autor w ziął za wzór tę która była sporządzona 
w Bostonie w ostatnich miesiącach roku 1820. - 
Ta Fregata niema nic szczególnego w swoich 
proporcyach które są tak iak zwyczaynie każdey 
fregaty ameiykańskiey pierwszego rzędu. Jey 
wielki maszt iest okrągły i w żelazo oprawny, 
dla nadania mu trwałości potrzebney do oparcia 
się machinie parowey która tę fregatę czyni tak 
straszną. Cały statek ma trzy machiny parow e, 
dwie służą do spokoynego czasu lub nie wiel­
kiego wiatru , trzecia która ma silę sześtiudziesiąt

1
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koni użyta iest do obrony woienney i umoco­
wana u głównego masztu. - Ta ostatnia składa 
się z nielicznego mnóstwa cepów żelaznych, czyli 
m aczug, które prostopadle poruszane bydź mogą 
na okół fregaty, i sprawuią tak silny skutek 
w czasie w a lk i, że nie tylko ludzie zbliżeni do 
fregaty ale nawet statek który ich przyniesie , na 
massę zbici bydź mogą, Jest ieszcze inna siła 
z dłuższego żelaza, umocowana po bokach fre­
gaty , działająca horyzontalnie, opatrzona niesły. 
chanemi kojcami, a która okropne szkody w lu­
dziach nieprzyiacielskich w czasie bitwy, zrządzić 
także może. Jeżeli w mom ent działanie swoiego 
zahaczy się mocno o nieprzyjacielski statek, 
natychmiast Zaraz ustępuie z fregaty ażeby ia 
wolną uczynić. Inna machina, podobna do Kata- 
pulty u  starożytnych, znayduie się na przodzie 
fregaty. Siła tey machiny iest tak znakom ita, 
iż może rzucać kamienie , ważące dwieście fun­
tów , na odległość kilkudziesiąt s tay , kiedy iey 
tęgość iest do maximum  podniesiona.
Ta sama m achina może wyrzucać wrzącą wodę, 
smołę gorącą i roztopiony ołów. Jest także na 
tey fregacie inna machinka służąca do zapalenia 
siarki i rzucania płomieni na okręt nieprzyja­
cielski. Jeszcze maią wprow adzić dawny zwy- 
czay rzucania na nieprzyiaciół piasku roztopio­
nego. Podczas zaś ,  kiedy się to wszystko wy­
konywa , niema więcey iak sześciu ludzi na fre­
gacie. Dwóch iest u  styru zakrytych żelaznym 
parapetem ; dwóch u  K atapulty , ieden u machiny 
parowey i ieden wszędzie gdzieby tego zaszła 
potrzeba. Reszta ekwipażu celuie z armat na 
pierwszey i drugiey bateryi , bo należy tu  dodać, 
iż fregata, taka ieszcze dwoma rzędami armat iest 
opatrzona. Roki iey wyłożone są grubą stalową 
blachą. Pomost ząbespieczony od bomb , które­
m u  nic szkodzić nie m ogą, i czynią fregatę nie 
zdobytą, iak to iuż z doświadczenia się poka­
zało. Mimo tego dla tym pewnieyszego opędzenia 
nacieraiących , są na bokach po sto haków i noży 
które w różnym kierunku zadaią śmierć napastni­
kom , i mogłyby w niewielu m inutach wytępić 
załogę kilku fregat. Na reście* gdyby te wszystkie

sposoby obrony nie były dostateczne, uźywaia 
natenczas ko ta, opatrzonego we wszystkie n a ­
rzędzia m ordercze, któreby obracaiac się na 
wszystkie strony, niszczyło nieprzyiaciół.

Z  Noa’cgu Yorku. Rada Lekarska. Ta rada 
urządzona iest na wzór towarzystwa Lekarskiego 
w nowym Orleanie i trzyma pod swoim dozorem 
fakultet medycyny stanów ziednoczonych. W każ- 
dem mieście znayduie się ieden z iey korre- 
spondentów. Posiedzenia roczne odbywa w Al­
bany , stolicy Rządu. Wybieraią na tern posie­
dzeniu trzech cenzorów do każdego z czterech 
oddziałów medycznych doktorstwa.

Towarzystwo historyczne. Na óstatniem  rocznein 
posiedzeniu tego towarzystwa w Nowym-Yorku, 
Pan Verplauk miał mowę w przedmiocie uczcze­
nia pamięci ludzi cnotliwych i światłych, którzy 
od czasu założenia osad w Ameryce, bezprze- 
stannie przykładali się do postępu cywilizacyi 
wspieraiac re lig iią , moralność, wolność i nauki. 
Maluiąc mówca żywemi kolorami pierwsze wkro­
czenie Hiszpanów do Ameryki, mieści na czele 
tych dobroczyńców ludzkości, apostola nowego 
świata, anioła opiekuńczego, Indyan zachodnich, 
sławmego Las Casas, którego tak dobrze bronił 
Xiadz Gregoire przeciw potwarzy która chciała 
cnoty iego zaćmić. Mowa oddaie w tern mieyscu 
należną cześć obrońcy. Pierwszym prawodawcą 
uświęconey w stanach ziednoczonych wolności 
sum ienia, był Roger W illiam s , przezwany pó- 
źniey Lykurgiem amerykańskim. Był on sekty 
Purytanów , i kiedy ten uczony i cnotliwy czło- 
wiek starał się rosprzestrzeniać dogmata to lerancji 
pomiędzy mieszkańcami osad południowych, tym ­
czasem Grzegorz Calvert, Religii Rzyinsko-Kato- 
lickiey, późniey Lord Baltomore ożywiony tym 
samym duchem , przysposabiał zaprowadzenie 
karty konstytucyiney i kodexu praw cywilnych 
dla Prowincyi Maryland. Przez blisko pół wieku 
prawodawcy ci zostali bez naśladow ców , aż 
dopiero w r. 1682 gdy Williams Penn urządził 
prawa Pensylwanii. System iego prawodawstwa 
opierał się na sprawiedliwości, dobroci i wol­
ności, iak to widzieć można po wszystkich iego



ustanowieniach. -  Przyszedł potem I.oke, autor 
konstytucyi obu K arolin, który zasluguie aby do 
późney przeszedł potomności. Świetne woyskowe 
c z y n y  i charakter generała Ogelthorp, założyciela 
Georgii odbiiaią przedziw nie "od słodkich oby- 
czaiow i cnot Loka. Ogelthorp byl razem żoł­
nierzem  , prawodawcą i mówcą , żył a ż do roku 
1780 i doczekał się pociechy, że iego osada u- 
znana została za osobne i niepodległe Państwo. 
Dziekan Berkeley Irlandczyk rod e in , przyiaciel 
O gelthorpa, przyłożył się wiele do rospośtareia 
światła i zasad religiynyeh pomiędzy mieszkań­
cami Indyów zachodnich. Lecz literatura stanów 
ziednoczonych, w inna iest więcey staraniom Toma­
sza H allis , którego można uważać za założyciela 
szkoły Harwardskiey.

Przechodząc w mowie swoiey przyiacioł wol­
ności europeyczyków, którzy przyłożyli się nay- 
więcey iuż to pismami iuż uczynkami tło ustalenia 
niepodległości w Ameryce, nie mógł zapomnieć 
inow'ca wspaniałego poświęcenia się Pana Lafayette. 
W ymienia także Pana L uzac , z Leydy, wydawcę 
Gazety tego m iasta ; w czasie woyny z anglikami
0 niepodległość Ameryki, ta gazeta broniła w ję­
zyku francuskim z wielkim zapałem sprawy wol­
ności i ziednala dla teyże wolności wielu stron­
ników . Mowa zakończona iest pochwalą Ludwika 
XVI. którego przymierze i pomoc tak wielce 
użytecznemi były do zaprowadzenia niepodległości 
stanów ziednoczonych. Po skpńczoney m ow ie, 
mówca otrzym ał liczne oklaski.

Z  A Z Y  I.
kL Syberyi zaprowadzone zostały Towarzystwa 

Bibliyne. Generał G ubernator tego krain iest 
niezmordowanym Kollaboralorem Towarzystwa 
Bibliynego Petersburgskiego. Niedawno urządził 
dwa posiłkowe Towarzystwa w swoiey Gubernii,
1 przyłączył je do Towarzystwa głównego Irkuc- 
kiega ; pierwsze z nich ma siedlisko w Kiachcie 
rnieśi ie głównem nadgranicznem  i składowem do 
handlu Rossyi z C hinam i; drugie w Nerczyńsku, 
innern mieście nad granicą Chińską położonem, 
slawnem z kopalni srebra którego dobywaia 
wnęźnie wysyłani z głębi Państw a rossyiskiego.

Antiquit es des Jndous. Wydatek z listu pisanego 
przez officer a , który towarzyszył Generałowi 
angielskiem u, maiącemu dozór nad Dekanem 
prowincyą Indów .

O mil ośmnaście od Arungabad, znayduią się 
pieczary które służyły dawniey Indyanom za 
świątynie do obchodu ich religijnych uroczystości. 
Jest takich dwadzieścia ; sa to wydrążenia, utw o­
rzone w g ó rach , kształtu okrągłego. Nayobszer- 
nieysza z tych pieczar nazywa K ilus , czyli Hay; 
wykuta iest w skale dłutem. Świątynia kamienna 
wystawiona pośród tey p ieczary , ozdobiona iest 
wewnątrz 1 zew nątrz nisko-rzeibami, roboty bar­
dzo znakom itey, i zawiera niektóre posagi wy- 
obrażaiące bogów Jndyiskich, i zdobycie wyspy 
Ceylan przez też bóstwa. Mieysce próżne, które 
się znayduie w pieczarze około kościoły, p rze­
dzielone iest galeryam i, w których ustawiono 

(do stu piędziesiąt łigur kolosalnych , z znakami 
historycznem i, .  które składaią mitologią Indyan. . 
Ta pieczara ma 22!} stóp francuskich długości, 
i ł i  stóp szerokości i około 84 wysokości. — 
Kościół wspiera się na s ło n iach , tygrysach i 
innych zw ierzętach , wykutycli spodem w głębi 
skały 'i w Łtęśćl która tylko głowy i w ierzchnie 
stopy tych 'zw ierząt widzieć daie. Inne pieczary
sa również ciekawe do -widzenia wewnątrz. -- ‘ . c 
Ozdoby snycerskie są p ięk n e , chociaż w nay-
większey części dziwaczne tak , iak sama myto- 
logia Indyan którą na pamięć przywodzić sa 
przeznaczone. W iedney z tycli pieczar widzieć 
się daie grupa znaczney obfitości; wystawia skąpca 
w kołossalney postaci, bo około dziesięciu stóp 
wysokości; iego żo n a , m atka, dzieci są u nóg 
iego i zdaią się błagać go o wspom ożenię, 0n 
stoi nieporuszony iak skala ; lecz właśnie w ten 
czas gdy im wsparcia odm aw ia, złodziey zakrada 
mu się do skarbów i porywa ie. Początek tych 
p ieczar, których budowa zaytnować musiała 
wiele rąk , ukryty iest w głębi przeszłości. Opi­
nia powszechnie niesie, że były w ykute, przed 
tysiąc hi la t, w'tenczas kiedy religiia Braminów 
przyszła do naywyzszego stopnia świetności , i że 
w tey epoce służyły kapłanom  Indyiskim za



Św iątyn ie razem  i m ieszkania. Posagi w  ogólności 
zalecaią się w ytw ornościa i sa w ykoń czone iak 

rzadko. -  K olum ny podpieraiace sk lep ienie św ią­

tyń należą do w szystk ich  rzędów  architektury. - 

iNie daie się w id zieć  żaden ślad w apna, ani 

ołow iu  przy spaianiu części. W op isaniu  podróży 

Pułkow nika F itz-C larence znaleśc m ożna m teres- 

su ace szczegó ły  o tych pieczarach. D aniel w y­

dał bardzo popraw ne ich rysunki.

DONIESIENIE KSIĘGARSKIE.

W  księgarni niżey podpisanego dostać można następu- 
iących dziel świeżo z druku wyszłych.

Dziewica z Abidos. Poema Lorda B yrona, przekładania 

Władysława Hr. Ostrowskiego. In-8vo. na welino­

wym papierze. Warszawa , w drukarni Gliicksberga, 
1821. zł. 4-

Kościuszko nad Sekwaną. O pera narodow a W dwóch 
aktach , oryginalnie wierszem napisana , z muzyka 
F. S. Dutkiewicza. W  Krakowie w drukarni Matec- 

kiego, 1821. zl. 3. i 5 gr.

Beleuchtung der Schrift da Congres de Trnppau p a r  
Air. Bignon , von S. v. N. 8. A ltcnburg und Leipzig, 1 
1821. Brochhaus. fl. 4.

Zeitgenossen. Neue R eibe, N. 1. (der gesamten Folgę 
N r. XXV.) in-8vo. Leipzig , 1821. Brochhaus. fl. 6.

Beurtheilung der Verbandlungen der zweiten Karamer 
der Badischen Stiindeversamndung von, Jabr 1820. 

Aus dem Hermes Stuk IX  und X  besonders abge- 
druckt. in-8vo. L eipzig , 1821. Brochhaus. fl. 6.

Friedrich  'Wilhelm der D ritte. Aus dem er-sten Hefte 
der Zeitgenossen neuer Folgę, besonders abgedruckt- 
in-8vo. Leipzig, 1821. Brochhaus. fl. 8.

Erziihlende Dichtungen', von D. E rnst Raupach. in-8vo- 
Leipzig , 1821. C. Cnobloch. fl. 8.

’ Iorg ( Dr. Johan Christ. G ottfried) Handbuch der 

Krankheiten des Weibes nebs einer Einleitung in 

die Physiologie und Psychologie des w eiblichen 
Organismus. Mit einer Kupfertafel 2te ganz um - 
gearbeitete und neu verm ehrte Aufl.tge. in-8vo Leipzig, 
1821. C. Cnobloch. fl. 22. gr. i 5 .

Beitriige zur Statistik des preussischen Staats. Aus 
a nllichen Nachrichten von dein statistisehen Bureau 
zu Berlin bearbeitet und herausgegeben. In -4 to. 
B erlin , 1821. Duncker et Humblot.

OEuvres du chevalier de Boufflers, membre d e l ’Insti- 

tu t. Seconde edition complete, ornee de 16 gra- 
vures et du portra it de 1 auteur. 4 vol. in-18. Paris, 

1817. fl, 24.

Opuscules, (mes) et amusentens littera ires; par P. N . 

F am in , membre de plusieurs societes savantes. In -8 . 

Paris, 1820. fl. 7. gr. i 5.

Systeme fdu) in d u strie l, par H enri Saint-Simon. 1 vol 
in -8. P aris , 1821. fl. 12.

Systemes (des) d ’economie p o litiq u e , do la valeur 
comparative de leurs doctrines, et de celle qui p a- 
rait la plus favorable aux progres de la richesse, 

Seconde ed itio n , avec de nombreuses additions 

relatives aux contioverses recentes de MM. M althus, 
Buchanan , Ricardo , sur les points 4es plus im por- 
tans de l’economie politique. P a r  M. Ch. Ganilh,
2 vol. in-8. Paris, 1821. fl. 3o.

Lettres sur la P alestine , la Syrie et l ’Egypte, ou voyage 

en Galilće ct en Judee, avec une relation sur la 
iner m o rte , et sur l’etat present de Jerusalem; par 
T. R. I. Traduites de l’Anglais sur la seconde 
edition , par A ubert de V itry. 1 vol. n-8, fig. Paris, 

1820. fl. 16. 15 gr.
t *
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W szystkich dziel now ych, o których iest wzmianka w Gazecie Literackiej-, dostać można w księgarni N . Gliicksberga


